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Sprawozdanie
kom isji przemysłowej o państwowych szkołach przemy­

słowych i Handlowych.

Wysoki Selmie!
H as ło  u p rz e m y s ł o w ie n ia  k r a j u  g łośne m odbiło się ech em w na sz em  spo łe ­

czeństwie.  Obudzi ło się ono z dłuższego,  zbyt  długiego l e targu,  z rozumia ło  i pojęło, 
że s tworzenie ,  podn ies ien ie  i rozwój  p rze my s łu  w obsze rn ie j szem tego s łow a  znaczen iu  
s t a nowi  w dzisiejszych s t o s un ka ch  eko nomicznych  i gospodarczych  j e d n ą  z na jwa żn i e j ­
szych i najpotężn ie j szych  dźwigni  dobroby tu ,  a  może i by tu  narodowego.  Spo łeczeń­
s two  przeczuło,  że olbrzymi  haracz ,  płacony obcym,  mógłby,  choćby j e no  w części  z r e ­
d u k o w a n y  s t ać  się ź r ód łe m  własnej  zasobnośc i  p rzyczynić  się w znamieni te j  mierze  
do podn ies ien ia  własnej ,  rodzimej  zamożności .  Czy wszys tkie  po w oł an e  czynniki  to 
has ło z roz umia ły  i czy z roaamiawszy ,  p rzemien i ły  j e  w p r o g ra m ?

W śc i s łym związku  z po t rzebą rozwoju p rzemys łu  i hand l u  stoi rozwój  szkolni ­
c twa  za wodowego  p r ze my s ło w ego  i handlowego.  Nies te ty dotychczasowe  coroczne 
sp r a w o z d a n ia  komisyi  p rzemysłowej ,  s k ła d a n e  W y s o k ie m u  Sejmowi ,  są  dowodem,  że 
j a k  na wielu innych polach t ak  i w tej dziedzinie kraj  nasz nie  zna jdu je  u czynników 
kompe ten tn ych ,  a w szczególności  u władz  cen tra lnych tej opieki  i tego pop are ia ( 
jak ich po trzebuje  i jakich ,  choćby przez wzgląd z jedne j  s t rony n a  do tychczasowe  
wiekowe  za n ie db an i e  i upośledzenie,  z drugiej s t rony na wielkość swojego  obsza ru  
i za ludnienia ,  ma  p r aw o  się domagać .  S p ra w o z d a n i a  te św ia dc z ą  dalej,  że j eżel i  w tym 
k ie run ku  nie na s t ąp i  g r u n to w n a  i zasadn icza ,  p rogra mow a i ś w ia d om a sw y ch  celów 
zmiana ,  poz os ta n ie m y zaws ze  w rzędzie „króles tw i k ra jów koronnych  w Radzie  p a ń ­
s t w a  r e p r e z e n t o w a n y c h 8 kopciuszk iem po ma co sz em u  t r a k t o w a n y m ,  pozos tan iemy 
za w sz e  n ie wy c ze rp u n e m ź r ó d łe m  wielkich za ro b kó w  i do ro b kó w  dla obcych.

W  ze sz ło ro c zn e m  spr aw oz da n iu  komisyi  przemys łowej ,  p rzed ło żon em  W y s o ­
k ie mu  Se jmowi ,  zaznaczono ,  że dzieje rozwoju szkoln ic twa p r zemys łowego  w  n as zym  
kra ju  m a ją  p ew n ą  cechę właśc iwą,  k tó ra  je wyróżn ia  zasadn iczo  od dziejów powsta-
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vran ia  podobnych  z a k ł a d ó w  w innych kv;.jacb. Różnica polega w tem,  że gdy w z a ­
c h o d n i c h  k ra jach  k or on nyc h  zak ła dan ie  i u t r z y m y w a n ie  szkół  p r ze my s ło w ych  u w a ­
żane j e s t  zasadn iczo  za s p r a w ę  p ań s t w ow ą ,  to w Gal i cyi  w ys tę p u j e  zazwyczaj  k r a j  
lub — doda j my —  inny  cz yn n ik  loka lny,  j ako  im e y a t o r  w z a k ła d a n iu  sz kó ł  p r z e m y ­
s łowych i k aż d a  p a ń s t w o w a  szkoła  p rze my s ło w a  p o w s t a ła  u n as  nie inaczej ,  j a k  tylko 
po długich l a t ac h  zabiegów,  po długich t a rg a ch  o w a r u n k i  z rozl i cznemi  ograniczen iami ,  
k tóre  t a m u ją  i ch pe ł ną  d z ia ł a lno ść  po n i e k ąd  j a k o  pewnego rodza ju  koncesya,  j ako  
ustępstwo wo be c  na ta rcz ywy ch  do m a g ań  się kraju.  Ź ró d ł a  tego s t a now isk a  władz  cen ­
t r a lnych  nie t r ud no  się doszukać .  T a k  sa mo  j a k  p rzez  l a t  dzies i ątki  wroga  n a m  biu- 
ro kr a cy a  gub ił a  i n iszczyła na s z  p rzemysł  rodzimy,  tak s a m o  j ak  wszys tk ich  uży ­
w a ł a  ś rodków,  by w za ro dk u  t ł u m ić  wszelki  ob ja w  budzącego  się p r z e m y s ł u  — tak 
sam o n ie ch ę t n ie  od nos i ł a  się do n as ze go  szkolnic twa zaw odowego ,  hand lo weg o  i p r z e ­
mysłowego.  Jeże l i  j e dn ak  k o n s e k w e n tn y m  i s y s t e m a ty c z n y m  n a s z y m  us i ł owa n io m 
udało się przec ież  uzysk ać  jakieś  uznan ie  dla naszej  p racy na polu u p r ze m ys ło w ie n ia  
kraju,  to musi  n am  się t a k że  ud ać  i dla naszego sz ko ln i c t w a  zawod owe go  wyrobić 
i uzyskać głębsze z rozumien ie  i w iększe uwzg lęd n ie n ie  u w ła d z  cen t ra lnych .  Do tego 
j e d n a k  po t rzeba,  aby w nas  sa my ch  wyrobi ło się p rzekonan ie ,  że w dzi sie jszych w a ­
r u n k a c h  dla p r ze m y s ł o w ca  i ku pc a  szko ła  z a w o d o w a  j e s t  r zecz ą  n ie zbędną ,  że z a d a ­
niem tej szko ły wykszta łcen ie  zas tępów pr ac ow ni ków ,  k tórzy poświęciwszy się z a w o ­
dowi  h a n d l o w e m u  lub p rzem ys łow em u,  ze z ro z u m ie n i em  i z odpo wied n ie m przygoto­
wan iem nie tylko pod n ie ść  mogą  s t anu swoji-go zna czen ie  i godność,  lecz t a k ż e  s t w o ­
rzyć b o g ac tw a  narodowego  nowe źródło,  że za te m ta  szkoła  nie może  być sc hro n i ­
skiem i uc ie c zk ą  dla rozb i t kó w innych zak ładów nau kow yc h ,  a l e  że w hierarch i i  
szkolnej  z a jm u ją  s t anowisko równorzędne .  Utysku jemy częs to  n ad  p rzepełn ien iem 
nas zych  sz kó ł  ś r e d n ic h  zw ła sz cza  hu m a n is t yc zny ch ,  u b o l e w a m y  nad tem,  że młodz ież 
nasza  garnie się do tych szkół  nie tyle w celach idealnych ,  ale po pros tu dlatego,  bo 
w tych szko łac h  zna jduje  p o d s t a w ę  dla swojej  przyszłej  ka ry e ry  —  urzędniczej  Ależ 
cały k ie runek  naszej  eduka cy i  publ icznej  j e s t  tego rodza ju,  że p roduku jemy w n a ­
szy ch  z a k ła d ac h  nau ko w yc h  p r ze d ew sz ys tk ie m  m a te ry a f  u rzędniczy ,  albo — prole-  
t a ry a t  i n t e l i y e n c y i ; ca ły  sys t em i p l an  w y c h o w a n i a  ten,  że p ragn ien iem i m a rz en ie m  
młodz ieży  wstępu jące j  do szkoły średniej  s t a n ą ć  po ukończeniu  s t ud yó w  u stóp d r a ­
biny h ie ra rch i i  urzędniczej ,  by p o te m  z w ięk sz em  lub mnie j szem po wodzen iem piąć się 
ze s topn ia  na  stopień,  z r angi  do rangi.  Z tem wkorz em one m z a p a t r y w a n i e m  trzeba, 
r ad yk a l n ie  ze rwać,  mus i  na s t ąp ić  „p rzew ar t ośc iow an i e  pojęć" ,  m us i my  w sobie wy­
robić p r ze k on an ie  i p rze jąć  się wiarą —  gdzieindziej  już  nie kw es t yo no wa ną ,  że hande l  
i p r z e m y s ł  s t a no w ią  dzisiaj  w  pańs twie  czynnik p ie rwszorzędny  i j e d n ą  z g łówn ych  
pods taw rozwoju  i znaczen ia  ekonomicznego,  a  tem s a m e m  na ro dow ego  i że dla roz-  
zwoju i po s tę pu  h a n d l u  i p rzemys łu  p o t rz e b a  szkół .  O wyrob ienie  tego p rzeko nan ia  
vVinniśmy się s t a ra ć  —  ja k  s łuszn ie  po w ia da  os t a tn ie  s p r aw o zd a n i e  k ra jowej  komisyi  
dla sp r a w  p r ze m y s ł o w y ch  — w  tem przeświadczeniu ,  że t ą  p r ac ą  u pods taw,  k tóra  
m a  w młodzieży budzić  i u t rwa lać  zami ł owa n ie  do p racy i s z a c u n e k  dla niej,  w y r a ­
biać dzielnych i wyksz ta łc ony ch  zawod owc ów  — po w inn o  się dojść  n iemal  do p r z e ­
k sz ta ł ce n i a  na t u ry  naszej ,  k tó r a  nas  wiedzie łatwiej  ku ce lom i s t u d y o m  o de r w a n y m  
i n i e  dosta rcza  Ojczyźnie dość  r ąk  do p racy  nad  m a te r y a l n e m  jej  wzmoc n ie n iem 
A  jeżeli  w sobie to p r zek o n an ie  wyrobimy,  w ó w cz a s  pot raf imy  może n a t ch ną ć  nieiu 
i nacze lne sfery centralne ,  a  wtedy p o w s ta w a n ie  szkół  za w o d o w y c h  nie  będz ie  mo ż e  
szło tym żółwim kr ok iem,  co do ty c h cz as  i t r ak to w a n ie  tychże  ze s t rony władz  yzą- 
dowyćh będz ie  bardziej  odpowiada ło  ogólnie odczuwane j  potrzebie.  1



Po ws ta n ie  szkoły z a w u du w e j  — o ile jej za łożenie  uz na no  już  pow sze chn ie  za 
kon ieczne i n i ezbędne  — czyn i  się dzisiaj za w is łe m  od czynników lokalnych,  od ich 
chęci  i możności  p rzyc zyn ie n ia  się zn ac zn ym  su mp te m do jej u t r zy ma nia .  Ale nasze 
gminy tyle m a ją  do spe łn ien ia  zadań  sp o ł ecz nyc h  i gospodarczych ,  tak są  obarczone  
c i ęża rami ,  a t ak o kr om ne m i  roz po rz ą d za ją  ś rodkami ,  że częs to  abso lu tn ie  nie są 
w  s t an ie  podołać  tego rodza ju  no w ym  zobow ią zan iom .  K oni ec zną  j e s t  za te m rzeczą,  
by w razie u zn a n ia  po t rzeby  za łożen ia  szkoły zawodowej ,  jej zaistnienie i powołanie 
do życ ia  nie  czynić b ez w ar un k o w o  zaw is ł em  od dos ta rczen ia  „pot rzeb rzeczowychii)  
przez  czynniki  lokalne.  Z tego pu nk tu  widzen ia  ocenia jąc  rzeczy,  byłaby też  pora,  co 
z re sz t ą  już n ie j ednokro tn ie  zaznaczono  w o b r ad a ch  se jmow ych ,  pomyś leć  o s toppio-  
w em  up ań s t w ow ie n iu  n iek tó rych p rzyna jmnie j  k rajowych  z a k ła d ó w  nauk i  zawodowej  
d la u lżen ia  s k a r b o w i  k r a j o w d n u ,  k tó rego  zasoby mogłyby być zu ż y tk o w an e  na  p o ­
pie ranie  rozwoju  p rzemys łu  i hand lu  w  in n y c h  k ie runkach .  Co się zaś  tyczy na dz o ru  
nad szko łami  z a w o d o w e m i  — przem ys ło wem i  i h an d l ow e m i  — ze s t r ony  nasze j  n a j ­
wyższej  mag i s t r a tu ry  szkolnej ,  sądzimy,  że p ow inn a  ona  i mus i  się s tać intenzywnie j-  
szą,  aby  by ła  skuteczpiej szą .  R a d a  szko lna  k r a j o w a  winn a  te szkoły o taczać  t a k ą  
s a m ą  czułą  opieką,  j a \  s z ko ł y  inne i j eżel i  i n s p e k c j a  tych szkół  zaw od ow yc h  nie m o ­
głaby być na  r azie oddz ie loną  od inspekcyi  innych  za k ł a dó w  na u k o w y c h  i po r u c z o n ą  
o so bn y m  organom,  winn a  p rzyn a j mni e j  być po wię ks zon ą  ilość o r g an ó w  inspekcy j ­
nych,  k tó re  dzisiaj  k u m u lu j ą  w  sobie n a d z ó r  nad  sz ko łami  ś redn .emi  i za.wodo- 
wemi.

D o  za k r es u  czynnośc i  sekcyi  I I I .  c. k. Rady  szkolnej  krajowej  należy za rząd  
p a ń s tw ow yc h  za k ła dó w  prze znac zon yc h  dla  nauk i  p rzemys łowej  i handlowej,  tuazież 
n ad zó r  pańs two wy nad  zak ła d am i  tego rodza ju ,  u t r z y m y w a n y m i  z f un d us zó w  kraju,  
powia tów,  gmin,  lub osób p rywatnych .  Je j  sp r aw oz da n ie  o s tanie  pań s tw ow yc h  szkół  
p r ze m ys ło w yc h  w roku szkolnym 1906'7 s twie rdza,  że w tym roku  ilość tych z a k ł a ­
dów  i ich s t an  nie uległy zmianie .  Z ak ł adó w  tych j e s t  s ześć :  Wyższe szko ły  p r z e m y ­
s łowe p ań s tw ow e  we L w ow ie  i w K rakow ie ,  szkoły za w odo we  dla p rzemys łu  drzewnego  
w Z ak o p a n e m  i w  Kołomyi ,  szkoła  ś lu s a r s k a  w  Świ ą tn ika ch  i szkoła  p r z e m y s łu  że la ­
znego  w Su łkowicach .  Już  samo skon s t a to w an i e ,  że ilość pańs tw owy ch  szkół  p rze ­
m y s ł ow y c h  w roku s p r aw o zd a w cz y m  nie uległa zm ian ie  i n ie j ednokro tn ie  uczynione 
po ró wn an ie  z d ośc ią  szkół  p r z e m y s ło w y c h  pań s t wo wyc h  w innyc h  k ra jach  i z n a k ł a ­
d em  przez  pańs two  na  nie czyn ionym dowodzi ,  że j e s t e ś m y  pod tym w zg lę de m  
dotkl iwie upośledzeni ,  że na  t em polu dużo j e s t  do zrobienia i że na  p ańs tw ie  prze- 
dewszys tk iem sp oc zyw a  obowiązek  n ap ra w y długoletniego zan iedban ia .

Orga n izacya  szko ln ic twa  zawodowego  obe j muje  1) zakłady cent ralne ,  2) pań s t w ow e  
szkoły zawodowe ,  3) ogólne szkoły rys un ko we ,  4) szkoły zawod owe ,  5) ogólne szkoły 
r zemieś lnicze ,  6) uzupe łn ia j ące  szkoły p rzemysłowe,  7) szkoły ry sunku  i mo d e l ow an ia  
przemys łowego.  Cen t r a ln yc h  za k ła dów  pr ze my s ło w ych  j e s t  dzisiaj  9, z tych 8 we Wiedniu ,
1 w Pra dze .  Koszt  ich u t r z y m a n ia  wynoni  2,788.016 K. P ań s tw ow ych  szkó l  p r z e m y ­
s łowych  j e s t  24, z tych 3 w Wiedn iu ,  12 w Czechach  i na  Morawie ,  2 w  Ga l i c j i  
i t. d. Koszt  u t r zymania  tych szkól  wynos i  3 ,938.990 K. Sz k ó ł  z a w o d ow yc h  j e s t  81, 
z tych w Czechach 41, n a  Morawie 10, w Tyrolu  7, w Gal i cyi  4  i t. d. K o s z t  u t r z y ­
m a n i a  tych  szkół  p re l iminowany na  3,149.176 K.  Z  tych cyf r  ok az u je  się,  j a k  d r o b ­
n y m  jest  n asz  udział  w pańs tw ow ym  budżecie dla  szkół  p rzemys łowych ,  zwłaszcza  jeśli  
s ię zważy ,  że ogólny budże t  pa ń s tw o w y  na  cele szko ln ic twa  p r ze m y s ł o w eg o  wzrósł  
z 8,420.308 K. w roku  1902 n a  14,442.144 K. w roku 1908, Jeże l i  s ię nadto  zwa ży ,  
że bu dże t  całego szkolnic twa średniego,  t. j. g imna zyó w i szkól  r ea lnych ,  wynosi ł  
w r. 1908 kwotę  32,085,605 K,  wówczas  dojdz iemy do p rzekonania ,  że szkolnic two



prze my s ło w e  u A us t r y i  zajęło bardzo  po w aż ne  s tanowisko,  że prze to  mus ia ło  się oka-  
za ć  nie tylko zd r o w y m  organ izmem,  al e że od pow iad a  coraz  bardziej  s w o je m u  zad a­
niu,  t. j.  podn iesi eniu p r ze m y s ł u  na coraz  wyższy poziom,  że jest n i ezawo dni e  cz y n ­
nikiem,  bez k tó rego  w rozwoju  p rze mys łu  w pa ńs tw ie  i jego krajacł i  nic może  być 
mowy.  Wszakżeż  szkoły zas i l a j ą  rok roczn ie  p r ze my s ł  i r ęk od z i e ła  po tę żn ą  fal ą w y ­
ksz ta ł conych  p racowników,  k tó rzy  nie tylko p rac u ją  w myśl  zdoby tych  wskazówek ,  ale 
zdolni  są  p raco wać  lepiej,  skuteczniej  i s amodz ie ln ie j  z korzyśc ią  dla siebie,  z ko­
rzyścią  d la  p rzemys łu  w k ra ju .  To ż  zgodn ie  z w y w od am i  na  wstępie  wy pow ied z i a ­
ny m i  ko mi sy a  p r z e m y s ł o w a  wyra ża  p rzekonanie ,  że właś c iwa  t e ra z  po ra  i n a j w , ż s z y  
czas  p rzystąpić do p lanowej  i sys t e matyczne j  na  tern pulu akcyi,  k t ó r aby  u w zg lę d n i a ­
j ą c  w równej  m ie rze  po t rzeby  ca łego  p rze my s łu  i j ego gałęzi ,  t udz ież  s tosunk i  i w a ­
ru nk i  lokalne,  obję ła  cały kraj .  Tern snadniej  k o m is y a  p r ze my s ło w a  da je  t emu z a p a ­
t r y w a n iu  wyraz,  o ile jej w iadomo,  że w łon ie  c. k. R a d y  szkolnej  krajowej  o p r a c o ­
wują  p ro gra m z a k ł a d a n i a  szkól p r ze mys łow ych  w Galicyi ,  k t ó r eg o  wyko nan ie  i p rz y ­
ob leczen ie  w czyn za leżeć  będzie od siły naszych w p ły w ó w  n a  w ła dz e  ce n t ra lne ,  od 
nac isku,  j ak i  w yw rze ć  zd o ł a ją  nasze  r ep r ez en ta cy e  pa r l ament a rne ,  a  więc S e j m i Koło 
polskie na  rząd.  Na  pod s taw ie  zas iągniętyeh  informacyj  r zeczo ny  p rogram prze ds t a -  

■ wi a  się w sposó b  n a s tę p u j ą c y :  J e d n y m  z os t a tn ich  typów szkół  p r z e m y s ł o w y c h  są 
szko ły  p rze my s łu  b u d o w la n e go  i a r tys tycznego  w o g r a n ic z o n y m  ściśle zakr es ie  po­
t r zeb  rzemieś ln iczych.  Oddz ia łem g łó w nym ,  cechującym szkołę p r z e m y s ł u  b u d o w la ­
nego,  s ą  k u r sa  b udo w lan e  po łącz one  z pub l i czną sa lą  r y su n k ó w  i m o de lo w an ia  
dla  ma j s t ró w  i czeladników,  tudz ież  ze szko łą  uzupełniając; ' ) .  Prócz ku rs ów  b u ­
dowlanych  dla  mula rzy ,  cieśl i  i ka m ien ia rzy  szkoła p rzemys łu  b u d o w la n e g o  w s z e r ­
szej  o rganizaey i  po w in n a  być p r z e s tę p n a  t a k że  dla s tolarzy i ś lusarzy.  Po łączo na  
z ku r s am i  p r ze my s łu  a r ty s t y cz n eg o  szłola p r z e m y s ł u  bu dow lan eg o  s t a je  się o r ga n i ­
z a c j ą  zu p e łn ą  pod n a z w ą  szko ły  p r ze m y s ł u  budow lanego  i a r tys tycznego .

P o t r z eb y  t w o r z e n i a  szkół  dla  p r ze my s łu  budowlanego,  a  w d a n y m  raz ie  i d la  
p rze my s łu  ar tystycznego dow od z i  fakt.  że ze wszys tkich  ka tagory j  p rze mys łu  p r z e d s ta ­
wiciele tych grup na jba rdzie j  po t rzebu ją  dalszego ksz ta ł cen ia .  K osz ta  roczne  u t rzy ­
m a n ia  takiej  szkoły,  zależnie od ram jej organizaeyi ,  a nie l icząc kos z t ów  na t a k  
z w a n e  po t rzeby r ze cz o w e  (budynek,  konse rwa cy a ,  opał ,  oświet lenie i s łużba) ,  w y nos zą  
wed le  p rzybl i żonego obl i czenia 40.0O0—56.000 K . ; po t rzeby rzeczo we  dla  tychże 
szkół  w yn o sz ą  - bu d yn ek  (uie wl iczając kosz ta  g r un tu  pod  budowę)  180.000—240.000  K., 
zaś  stały roczny wyda te k  na kosz ta  u t r z y m a n ia  bu dy nku ,  na opał ,  oświet lenie,  czyszcze­
nie i s łużbę 6.000— 10.0UOK. O b o k  szkól powyższych,  poję tych jako o rgan izacye  szer sze  
o bardz ie j  w s ze ch s t ro nn ym  zakres ie ,  k tó re w sku te k  tego p o w s t a w a ć  mogą  tylko 
w m ia s ta c h  większych,  skup ia jących  znaczn ie j sze  zas tępy  rzemieś ln ików budo wl any ch ,  
a  w d a n y m  razie a r tys tycznych ,  na leż y  mieć na oku  zak ładan ie  szkół  dla  specya lnych  
gałęzi  p rzemys łu ,  osobl .wie zaś  p rze mys łu  domowego.  Z a d a n i e m  tak ich  szkół  z w ł a ­
szcza osta tnich,  byłoby sku p ia n ie  luźnie,  p i e rwotnie  i nieudolnie w dane j  miej scowości  
lub  części k ra ju  wys tępu jących  ob jawów życia p rzemys łowego i n a d a w an ie  im r a c j o ­
nalnego k ie ru n ku  p rodukey i  techniczne j  i organizaeyi  za robkowej .  Z a r a z e m  na leżałoby  
za jąć  się o rgan izacyą p rzemys łowego  wyksz ta łcen ia  kobiet,  i s tn i ej ące  bowiem w kra ju  
s to w a rz y sz e n i a  „P r ac y  ko b ie t11 (we Lw ow ie ,  w Przem yś lu  i w Kołomyi) ,  mim o 
dłuższego  czasu swojego istnienia,  nie zdołały dotychczas  w y tw o rz y ć  cz te re ch  o rgan i -  
zacyj  szkolnych,  nie tylko nie wzmo cn i ły  bytu swego i nie w y w a r ły  wydatniej szego 
wpływu na  podnies ienie za rob ko wośc i  pracownic,  lecz p rzec iwnie  coraz  mniej  okazu ją  
si ły żywotniej  i zna jomośc i  zad ań  swoich.  S to łeczne n a s z e  mia s ta  L w ó w  i K r a k ó w  
do dzi ś nie p os iad a ją  ani  jednej  szkoły p rzemysłowej  uzupe łn ia j ącej  dla dziewcząt. ,
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k tó ra  zas ług iwa łaby  na  tę nazw ę ,  ani  też szko ły  gos pod ars twa  domowego ,  a p rzy­
czynę  tego sz u k ać  należy nie w sa my ch  t rud no śc i ac h  f inansowych,  lecz także w b raku  
odp ow ied n i o  kwal i f ikowanych  żeńsk ich  si ł  nauczyciel skich .  Z powodu  tego  b raku  nie 
ro zwi ja j ą  się wege tu jące  za ledwie  nie l iczne szkoły i k u r sa  robót  kobiecych,  jak n. p. 
szkoła I ’P.  Be ned yk t yne k  w Przemyś lu ,  której Wydz ia ł  k ra jowy w roku  szkolnym 
1908/9 w s t r zy m a ł  n a w e t  subwencyę ,  aby  wstawionej  do budże tu  na  ten cel kwoty 
u ży ć  raczej  na  ws pomożen ie  p r ag ną cy ch  się kształ cić  nauczycielek.  T e m u  niepocie-  
s z a j ą ce m u s tenowi  r zeczy  na polu p rzemys łowego  wy ks z t a ł c en ia  kobiet  w naszym 
k ra j u  za radzić  może tylko cen t ra lne  T o w a r z y s t w o  k ra jowe  dla organizaćyi  szkół ,  
k u r s ó w  i p racy  dla kobiet ,  k tó re  moż e  p ow oła ć  do życia komitet  ś w ia d o m y c h  celu 
n iewias t ,  a k tó re przy wydatne j  pomocy rzą du  cen tra lnego k ie rowałoby  cala akc yą  
n au k o w y c h  i za robkowych  organizaeyj  na polu p r ze m ys ło w ej  p r acy  kobiet .

Godząc się z z a p a t r y w a n i a m i  i zasa dam i  powyżej  wy raż one mi  i uw zg lędn ia jąc  
choćby tylko w części w ciągu bieżącej  sesyi se jmowej  ob jawione  zewszą d  życzenia,  
u z a sa dn io n e  w s tosunkach  mie j sc ow ych ,  komisya  p r z e m y s ł o w a  p r ze d k ła d a  W y so k i em u 
Se jm ow i  do uchwały  poniżej wymien ione  rezolucye.

Ale na  tern n a s z a  dzia ł a lność  na polu szk o ln ic twa  p rzemys łowego  nie może się 
wyczerpać .  Cha ra k t e ry s t yc z n ą  ce ch ą  szkolnic twa zawodowego,  a w szczególności  
p rzemys łowego  w odróżn ien iu  od szko ln i c t wa  ogólnego — to ci ągła dążność dos toso­
w a n ia  się do życia p raktycznego ,  k tóre przecież ciągle się rozwija  i pod le ga  zmianom,  
c i ągła dążność ś l edzenia  tego życia,  s toso wan ia  i na g in an ia  się do j ego  potrzeb,  tak.  
że szkolnic two  p r ze my s ło w e  p r ze d s t aw ia  się j a ko  ca łość  żyjąca,  a  tern s a m e m  ciągle 
się zmien ia jąca ,  po rz u c a j ą ca  da w n e  formy,  gdy się przeżyły,  sz u k a ją c a  n o w y c h  dróg, 
nowych  ś r od k ó w  dydak t ycznych  -  gdyż  sa m o życic  domaga  się now ych  form,  k tó ­
rych  ignor ow anie  opóźnia  n a t u r a ln ą  n ie j ako  ewolucyę w  dziedzinie szko ln ic twa  ze 
s z ko d ą  spo łeczeńs twa .  Owoż to życie  d o m a g a  się jnż dzisiaj  nowego typu szko ły  
przemysłowej ,  gdyż my prócz rękodzielników-, choćby najdzielniej szych ,  w y k sz ta łc o ny ch  
w nas zych  szko łach  p rzem ys łow ych ,  prócz k on s t r uk to r ów  i p rojek tan tów,  d o s t a rc za ­
nych n a m  przez  Pol i t echnikę ,  p s t r zebujemy tak ich p racowników,  k tó rzyb y  z mniej- 
szem wy ksz ta łcen iem teo re tycznem,  a na t o m ia s t  z p r ak ty c zn e m  wyszkoleniem,  w z a ­
kładzie na u k o w y m  zdoby tem,  wpros t  z zak ładu szli w życie i mogl i  być k ie ro w ni ­
kami  zak ładów mnie jszych ,  k tórych  ju ż  sporo m a m y  w kraju,  względu,e k ie rownikami  
po jedynczych działów wielkich zak ład ów  fabrycznych,  albo też zna leść za t rudn ienie  
w tych wszys tk ich  z a k ła d ac h  mie jsk ich ,  k tó r e  dzisiaj ciągle pows ta ją .  W s z a k  b u ­
du ją  się w nas zych  mi a s t a ch  gazownie,  elekt rownie,  wodociągi  i t. p , dla k tó rych 
prócz p r o je k t a n tó w  i ko n s t r u k to r ó w  po t r zeb a  ins t a la torów,  monte rów i wogóle  tyeh 
p r ac ow ni kó w,  którzyby szczegóły u r z ą d z e ń  mogli w y ko nać  i rozumiel i  się na  o b s ł u ­
dze tychże u rządzeń .  T a k i c h  ludzi  nie mamy,  nie  m a m y  zak ład ów  naukowych ,  któ- 
r eby  w zakres ie  tym odpowiednio  wyszkolonych  si ł  n a m  d o s ta r c z a ły — i nieste ty  zby t  
często m u s i m y być św ia dk am i  tego dla  nas  smutnego  i n ad e r  bolesnego faktu,  że 
przy  z a k ł a da n i u  choćby  najmniej sze j  f ab ryczki  i przy  każd e j  niemal  inst alaeyi  p o s ł u ­
giwać się mus imy obcymi .  W Niemczech i s tniej e mnós two  tego rodza ju zakładów,  
k tó re doskona le p rosperują ,  m a ją  moc  s ł u c h a c z y  z całego świa ta  i n a w z a je m  w cały 
św ia t  wysy ła ją  swych  abso lwen tów.  Na j wybi tn ie j szym z tych zak ła dów  to tecknicum, 
w Mi twe ida ,  k tó re  w os t a tn ich  l a t ac h  liczy przeciętnie 4,000 s łuchaczy ,  w tern 
z A u s t r y i  około 300, z K ró l es tw a  polskiego około 60. Z a k ł a d  m a  dw a  oddzia ły  : 
n iż szy  o t r zech  k ur sac h  — do którego j e s t  po t r zeb ne  p rzygotowanie  dw ule tn ie  
i ogólne wykształcenie ,  j a k ie  się wynosi  ze szkoły wydziałowej  — s łuży dla werk-  
mis t r z ów  w dziale m a sz y n o w y m  i e l ek t ro techn icznym ; oddział  wyższy dla  ksz tał cen ia
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t e ch n ik ów  ta k  w dziale me cha n ik i  j ak  i e l ekt ro techn ik i  ma  pięć semes t rów.  Urzą-  
dze nm szko ły  i sys tem n au c z a n ia  nadzwycza j  p r ak t yc zny  i celowy.  W ś ró d  ca łego 
s tu dy um  uczeń o d b y w a  ciągle p r ak ty c zn e  ćwiczen ia  w l a bor a t o r yac h  i w war s t a t ac h  
zak ładowych,  tak,  że po opu sz cz en i u  szko ły  może  od raz u  s t a n ą ć  przy ma sz y n i e  lub 
kot le ,  względnie s t a n ą ć  n a  czele za k ła du  fabrycznego.  O t aki  zak ła d  n a u k o w y  w n a ­
szym kr a ju  s t a ra ć  się winni śmy i dla tego ko mi sy a  p rzemys łowa ,  u zn a ją c  t akiego z a ­
k ładu  po t rzebę i użyteczność ,  p rzyc hy la  się do postawionego  w tej mie rze  przez  posła 
Jah la  wniosku.

*  *
*

W  roku ub iegłym komis ya  p r z e m y s ł o w a  p rze d ło ży ł a  o bsz e rn e  i wyczerpu jące  
sp r aw o zd a n i e  o s tan ie  szko ln ic twa  handlowego w n as zym  kraju.  P rzy jmując  to s p r a ­
wozd an ie  do wiadomości  i u ch w a la ją c  wszys tkie  p rz e ds ta w io n e  rezolui-.ye odnoszące  
się do ro zw oj u  i p os t ęp u  szkolnic twa hand lowego ,  dał  Sejm w yr az  t emu,  że o d ­
czuwa do ty ch cz aso w e  na  tern polu e d u k a c j i  publ icznej  braki ,  że pragnie  przez sy ­
s t e m a t y c z n ą  organizai  yę szkół  ha n d lo w y c h  w pł yn ąć  doda tn io  na  poziom w y k s z t a łc e ­
nia zawod owe go  i w y t w o rz y ć  zas tępy  p rawdz iwie  dzielnych po mo cn ikó w i k i e ro w ni ­
kó w  ko me rc y a l n y c h  dla p rzedsięb ior s tw  han d l ow yc h  i p rzemysłowych .  In tenc ye  i uc hw a ły  
te nie zna laz ły  j e d n a k  w sp r aw ozd an iu  c. k. Ra dy  szkolnej  krajowej  właśc iwego  echa.  
S p raw oz dan ie  to bardzo  krótkie i do tyczy  li c. k. Ak ad e m i i  handlowej  we L w o wi e .  D o ­
w iad u j em y się zeń,  że no rm al ny  plan  nauki,  p rzep i sany  dla wszys tk ich wyższych  
szkół  han d l ow yc h  w Austryi ,  w sze d ł  w życie w o m a w i a n y m  roku szkolnym w klasie  
czwar tej ,  a  tem s a m em  n a u k a  w ca ły m zak ładz ie  od b y w ał a  się wed ług nowego p lanu,  
że prócz na u k i  p rzep isane j  p lanetu  no r m al n y m  o d b y w a ł  się w zak ładz ie  w godz inach  
wieczornych  kurs  ha n d l ow y zaw od o w y  dla dor os łych  (mężczyzn  i kobiet )  i t r w a ł  od
11. paździe rn ika  do końca m a r c a  1907 i dowiadu jemy się t akże  cyfr  f rekwencyi  za- ,  
k ł a d u  i tego,  że r o k o w a n ia  co do koniecznego rozsze rzen ia  budyn ku  Akademi i ,  na 
pods ta wie  gotowych p rzez  e. k. Min i s t e r s two  wyznań i o świa ty  za tw ie rdzo ny ch  i gmi  
nie mias ta  L w o w a  p r zed łożonych  p lanów,  nie  doszły j e szcze do sku tku ,  pon ieważ  
gmina ,  której  kosz tem to rozszerzen ie  bu dy nku  m a  nas tąp ić ,  w tym k i e ru n k u  j e szc ze  nic 
s t a nowczego  nie wypowiedz ia ła .  Nie podnos imy tego, by kuć j akieko lwiek  zarzu ty  
p r ze c i w  komukolwiek.  Spra woz dan ie  c. k. Rady szkolnej  k ra jowej  ob e j mu je  tylko c. k. 
Z a k ł a d y  pańs twowe ,  a że w k r a ju  is tniej e tylko j e d n a  c. k. A k ad e m ia  ha n d l o w a  we 
Lwo wie ,  więc też i sp r aw oz d a n i e  mus ia ło  w y pa ść  kró tko .  Ale właś n ie  ta zw ięz łość  
i k ró tk ość  s t a no w i  niezbi ty dowód,  że dzisiejszy s tan  szko ln i c t wa  handlowego pod 
żad nym  względem nie j e s t  zad ow aln ia jącym,  że w żaden  sposób  nie może  zaspoko ić  
na szych  potrzeb,  że za te m ten s t a n  abso lutn ie  nie może być nada l  u t r zymany .  W  k ie ­
r unku ,  w yk az an ym  zesz ło roczn em i  rez o lucyami  se jmowemi ,  nie zdz ia ł ano  nic — nie 
z na jd u je m y  p rzyna jmnie j  o tem ś ladu w s p r aw oz d a n i u  c. k. Rady szkolnej  . kra jowej ,  
a  wolno chyba  p rzypuszczać,  że gdyby choć część r ezoiucyj  zesz ło rocznych b y ła  się 
doczeka ła  urzeczywis tn ien ia ,  lub gdyby c. k. Rząd  b y ł  j eno  r o z p o c z ą ł  p ie rwsze  kroki  
zm ie rza jące  do tego celu,  f ak t  ten byłby s ię  odbił  w sp r aw o zd a n iu  c. k. Rady  szkol ­
nej k ra jowej .  W o b e c  tego k om is ya  p r ze my s ło w a  raz  j e szcze wróc ić  mus i  do sp raw  
ju ż  por uszonych ,  a do tychczas  nie za ła twionych ,  r az j e szcze  up o m n ie ć  się o to,  co 
wed le  zgodnej  opinii  ogółu,  której  dały w y raz  uchwa ły  se jmowe,  n am  się s łusznie  
należy,  a u r zeczywis tn ien ie  czego zależy w p ie rwszym rzędz ie  od w ła d z  ce n ­
t ralnych.

W  tej mi e rze  w y s u w a  się n a  p ie rwszy p lan  s p r a w a  wyższej  szkoły handlowej ,  
obecn ie  A k ad e m i i  hand lowej  w Krakowie,  W  ubieełe j  sesyi uchwal i ł  Se jm o d noś nm  
do tejże szkoły wezwać  c. k. Rząd,  by p rzeprowadzi ł  j a k  naj rychlej  u pa ń s tw o w i e n ie
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wyższej  szkoły hand lowej  w K ra ko w ie  i poleci ł  Wydz ia łow i  k ra jowemu,  aby  przy 
p e r t r a k t a c y a c h  z c. k. R rz ą d e m  o upa ńs twowien ie  tego za k ła du  mia ł  n a  uwadz e  k o ­
n ieczność należytego wyposaż en i a  szkoły w sprzęty i zbiory naukowe ,  tudzież we/.wać
0. k. R zą d ,  by p r zys tąp i ł  bezzwłoczn ie  do za łoż en ia  dwuklasowej  szko ły  handlowej  
przy wyższej  szkole handlowej  w Krakowie ,  a  nad t o  poleci ł  Wydz ia łowi k ra jowemu,  
by w porozu mien iu  z e. k. R a d ą  sz ko lną  k r a jo w ą  p r ze pro w adz i ł  z g m in ą  mias ta  
K r a k o w a  ro ko wa ni a  co do p rzen ies i en ia  k ur sów  hand lo wych  żeńsk ich  ze szkoły św. 
Scho las tyk i  do wyższej  szkoły handlowej  w Krakowie.  W międzyczas ie  rozwi ja ł a  się 
wyższa  szkoła h a n d l o w a  coraz  lepiej i podczas  gdy rok szko lny  1907 wyk aza ł  w wy ż­
szej szkole hand lowej  116 uczn iów,  w uzupe łn ia j ące j  85, n a  kursie  ab i t u r yen tów  44, 
r a z e m  tedy 245 uczniów,  było w roku  szkolnym 1908 w wyższej  szkole 133, w u z u ­
pełnia j ącej  91, na  kursie ab i tu ry en tó w 66, w dwuklasowej  szkole 35, na k u r s a c h  w i e ­
czornych 48,  r az em  377 s łuchaczy  i uczniów.  K u ra to r y a  za mó w i ła  wszys tk ie  na j p o ­
t r zebniej sze  zbiory  n au ko w e  i w y je dna ła  u c. k. R a d y  szkolnej  krajowej  urlop dla 
ki lku nauczyc ie l i  r ządowych ,  tak,  że zak ład  ma jący obecnie ty tuł  Akademi i  h an d lo ­
wej liczy w roku  szkolnym 1908/9 ośmi u  własnych  nauczyc ie l i  i dy rektora ,  k tó ry od
1. w rze śn i a  1 9 0 S 1 przeszedł  na  e t at  pańs twowy.  S k u tk ie m  wzros tu  f rekwencyi  uczn iów,  
o twarc ia  k u r s u  a b i t u r ye n tó w  i dw uklasowej  szkoły hand lowej  męskie j ,  okaza ła  się 
po t rzeba za jęc ia  p raw ie  całego budynku,  p rzeznaczonego  n a  pomiesz cze n ie  Akademii ,  
o raz  z a k u p ie n ia  odpowiedn ich  sp rzę tów.  Ro zw i ja j ąca  się pomyśln ie  szko ła  nic ma  
j e d n a k  d o tą d  zapewnione j  przyszłości ,  bo nie m a ją c  funduszu emery ta lnego ,  nie może 
dopóty mieć  własnego g r ona  nauczycie lskiego,  dopóki  Rząd  nie up ań s t w o wi  całej 
szkoły,  up ańs tw ow ie n ie  bowiem samego  d y r e k to r a  nie  zabezp iecz a  j e szcze bytu całej 
szkoły.  K ur a to r y a  szkoły,  nie ma ją c  ża dny ch  funduszów,  nie może spe łnić  z o b ow ią ­
za l i  i n ie  m a  z czego za p ła c ić  ani  naby tych  już po części  zb iorów,  ani  zaku p ić  p o ­
t r zebnych  d la  wszys tkich  klas sp rzę tów,  ani  opłacić  nauczyciel i  dwuklasowej  szkoły 
hand lowej  bez uzyskan ia  na  ten cel osobnej  subwencyi .  W  cz ęśc iowem wyko  >aniu 
zesz ło rocznych  rezolucyj  i uchwał  se jmowych W y d z ia ł  k r a jo w y w s tawi ł  do p rel imi ­
n a r z a  budże tow ego  na  rok 1909 dla  wyższej  szko ły  handlowej  w K ra k o w ie  pod rubr.  
X I I  pnz.  111 a n a  u t r zym ani e  kwo tę  20.000 K,  a za te m c 4 .000 K więcej aniżeli  
w l a t ach  poprzednich ,  tudzież pod 111 d. n a  kosz ta  u rządze n ia  w n o w y m  g m a ch u  
k w o tę  5.000 K, j ako  wyda tek  nadzwyczajny,  a wreszc ie  pod poz.  112 ua  dwuklaso-  
we szko ły  ha nd lo w e  w Krakowie  o raz  inne kwo tę  10.000 K, p rzyczem zaznacza,  że 
p r e l im mu je  tylko tę kwotę ,  gdyż k redy t  5.000 K,  w  roku  1908 uchwalony ,  nie zos tał  
zużyty z powodu,  że w ro k u  tym żadnej  szkoły nie o twar to,  i że t en  k redy t  posłuży 
w roku 1909 do uzupe łn ien ia  p re l iminowane j  kwoty 10.000 K  w razie,  gdyby r z e c z y ­
wiście do o tw ar c ia  k i lku  szkół  przyszło.  Kon s ta tu j ąc  z zadowolen iem,  że interes;!  
Akademi i  han d lowej  w Krak ow ie  zna jdu ją  w t em ze s t ron y  Wydz ia łu  k ra jowego  czę­
ściowe uwzględnien ie ,  komis ya  p r ze m ys ło w a  mus i  j e d n a k  z ca łą  usi lnością,  zgodnie 
ze s t a n o w isk ie m  za ję tem w roku ubieg łym,  poprzeć i dal sze  pet i t a  kura to ryi  A k a ­
demii  hand lowej w K ra ko w ie  i daje t e m u  wyraz w p rzedłożonych  do uchwały  rezo- 
lucyach.  O sz ko łach  hand lo wyc h  n iższych komis ya  p r ze m y s ł o w a  p rze dk ła d a  osobne  
sp rawozdan ie .

*  *
*

Osobna  w zm ia nk a  na leży  się sp r aw ie  umi es zc ze n ia  i w e w n ę t r z n e g o  u rządz en i a  
naszych  szkół  zawodowych .  C. k. R a d a  szko lna  k ra jowa  kons ta tu je  w swo jem  s p r a ­
wozdaniu ,  że pomieszczen ie  p rzeważne j  części  omawi ane j  tu  ka tegoryj  szkół  j e s t  n ie ­
s te ty  do tyc hczas  n iewys ta rc za jące ,  t a k  że n iezmiernie  u t r ud n ia  rozwój tychże za k ła ­
dów.  S ą  tu  przecież widoki  znacznego  polepszenia,  j akko lwiek bowtem w s a m y m  stanie
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r zeczy nic się nie zmieni ło ,  to j e d n a k  w y p a d a  oczek i wać  n ieda lek iego  j u ż  rozpoczęc ia  
budowy no w ych  g ma chó w  szkolnych.  Widoki  te op i e ra ją  się na  Lem, że wsze lkie  p r zy ­
go tow an i a  tyczące się w ys ta wi en ia  nowego  b u d y n k u  dla szkoły p rzemysłowej  w K r a ­
kowie  są  już u ko ń cz on e , Ufe  bud ow lę ' ' g ma ch u  dla szkoły p rzemys łowej  we Lwo wie  
rozpoczęto właśn ie  w jSsta tnich dn ia ch  okresu  sp r aw o zd a w cz eg o  od p rzvgo towania  
t e re n u  budow lanego  i wreszc ie ,  że w sp rawne za łożyć  się mającej  w T a r n o p o lu  p a ń ­
s twowej  szkoły ś lus a r s twa  maszynowego  ze szczególuem uwzglę dn ie n iem  m a sz y n  r o l ­
n iczych c. k. fik da  szko lna  k r a j o w a  p rze pr ow ad z i ł a  rokowa nia  z W y d z ia łe m  kra jo­
wy m i z czynn ikami  mie j sc ow ymi  w ce lu  u zu pe łn i en ia  kwoty  po trzebnej  do w y k o n a ­
n ia  bu d y n k u  dla tej szkoły,  wobec czego c iągnąca się od lat  cz te rn a s t u  s p r a w a  za ło że ­
n ia  tej szkoły dobiega na reszc ie  k r esu ,  a  powołanie  jej do życ ia  będzie mogło n a s t ą ­
pić w niedalekie j  przyszłości .

Inacze j  cokolwiek wygląda z innerni  szko łami zawo do wem i .  W  tej mie r ze  z a ­
s ługu je  p rzed ews zys tk i em na  uw ag ę  c. k. A ka d e m ia  ha nd lo w a  we Lwo wie .  J e j  p o ­
mieszczen ie  u rąga  i n a j s k ro m ni e j sz y m  wy mogom pod wzg lę dem  dyd ak t ycz ny m i hy- 
g ien icznym —  o es t e tycznych  w zg l ęd ach  na t u ra ln ie  n a w e t  nie mówimy.  Po mieszczen ie  
n iektó rych  k las  w  of icynach p r zepe łn ionych  wi lgoc ią ,  zabezp ieczonych  r u s z t o w a n y m  
pr zed  g rożacem zawalen iem się —  je s t  wpros t  op ła kan e .  S ta n  t aki  w pły w ać  musi  
u jemnie  na  zd row ie  uczniów,  u t r u d n ia  u t r zymanie  w d an y c h  war un k ac h  wzorowego  
porządku  i p rzyczyn ia  się do szybkiego  zn i s zc ze n ia  ba rd zo  już  pokaźnych zbiorów 
n a u k o w y c h  i p rzyrzą dów .  T a k  pi sa ł  zesz ło roczny  sp r aw oz da w ca ,  k tó r y  przy s p o ­
sobnośc i  zwiedzen ia  z a k ła d u  był  św ia d k i em  formalnego za lewu  wod ą  z topnie jącego  
śn ie gu  sal wykładowych  oraz gab ine tów n au kow yc h .  I  t egoroczny sp r a w o z d a w c a  z w ie ­
dził za k ła d  i t opnie jącegoj j in iegu w pra w dz i e  nie znalazł ,  ale zauważy ł ,  że się nic nie 
zmieni ło,  tylko ku  s t a rości  się t rochę  pochyl i ło.  Ze t en s t an  dłużej  c i erpiany być nie 
może,  że b raki  muszą  być usumęte ,  to chyba  wą tp l iwośc i  nie  ulega,  tak sam o j a k  
p e w n e m  jest ,  żc rozszerzen ie  b u dyn ku  musi nas tąpić ,  jeśli się ma s t ać  zadość  wy­
ra ż o n y m  zewsząd  życzen iom do tyczą cym  o tw ar c ia  kur sów dla ab i tu ry en tó w i dwuklasowej  
szko ły  hand lowej .  Nie j e s t  r zecz ą  ko misy i  p rzemys łowej  dochodzić,  czyją, w in ą  zwło ka  
w ro ko w a ni a ch  między c. k. R z ą d e m  a gm in ą  m ia s ta  L w o w a ,  ale to musi  z n a c i ­
sk ie m  zaznaczyć ,  źe kon ie czn ą  j e s t  r zeczą  d ąż y ć  do j a k  naj rych le j szego  sfinalizo- 
l i zowan ia  tych rokowań ,  by módz  j a k  naj rychlej  p rzys tąp ić  do należytej  adap tacyi  
i ro zsz e rzen ia  gm a c h u  d la  c. k. Akademi i  handlowej .

Co do pomieszczenia  szkó ł  zawod owy ch  p rzemysłu  d rzewnego  w Z a k o p a n e m  
i w Kołomyi  zazna cza  s p r aw oz d a n ie  c. k. Rady  szkolnej  krajowej ,  że obecn y  s t a n  
pomieszczen ia obu szkół  p oz os taw ia  n iemal  wszys tko  do życzenia.  Kto choć  raz  mia ł  
sposobność  p rzy p a t rze ć  się pomieszczen iu  szkoły w Z ak o p a n em ,  ten musi  do jść  do 
p rzek on an i a ,  że wszelkie do tychczasowe  wk ład y  w na p r a w y  są  ł a t a n i n ą  i m a r n o w a ­
n iem grosza  publ icznego i że obowiązk iem c. k Rz ąu u  i Wydz ia łu  k ra jowego  d o p r o ­
wadz ić  p rzecież do j akiegoś koń ca  ro ko wa nia  z gminą.

Co do szkoły w Kołomyi  z a u w a ż a  się, że przy jej k reo w an iu  w roku  1894 zo­
bow ią z a ł a  się gmina do dos ta rczen ia  po trzeb  rzeczowych ,  t. j.  pomieszkan ia ,  opału,  o św ie ­
t lenia  i usługi,  j ednako wo ż  z tem w y r a ź n e m  zas t r zeżen iem,  źe wydpRek na  cele powyższe  
nie p rzekroczy kwoty 2.200 złr. ,  w l i cza jąc  już  w lo p r zyrzeczoną  subwencyę  Wydz ia łu  
k r a j o w e go  w kwocie  1.100 złr. i pow ia tu  kołomyjskiego w kwocie 200 złr. ,  czyli,  że d o b r o ­
wolne  zobowiązan ie  gminy  n a . r z e c z  tej szkoły nie  mia ło p rzekra cza ć  kwoty  900 złr., 
t. j.  l.i*'00  koron rocznie.  T y m c z a s e m  j e d n a k  szko ła  się rozras t a,  a  t e m  s a m e m  i w y ­
datki  n a  jej  u t r zymanie ,  t ak że od ro ku  1904 wyda tk i  n a  po t rzeby  rzeczowe 
wyno szą  8.488 koron,  na co gmin a  po s t r ąceniu  subwencyj  płaci  5.138 koron  rocznie,



czyli  n i e m a l  trzy r a z y  więcej ,  aniżel i  się p ie rwotn ie  obowiązala .  Ofiarę tę, p rzecho­
dzą cą  g ran icę  możności ,  ponosi ł a  do tychczas  g m in a  w tern p rzekonan iu ,  że R z ą d  mając 
zapew nion e  pomieszczen ie  d la  szkoły do k o ń ca  ma ja  1910 r., p rzys tąp i  w międzyczasie 
do budowy własn ego  gmachu ,  tern ba rdz iej ,  że  obecne  pomieszczenie j e s t  n i e od po ­
wiednie,  innego na  t en cel p r zyd a tnego  gmach u  w mieście n iema,  a gmin a  dal szych 
ofiar ponos ićby nie mogła .  W o b ec  tego j e d y n e m  wyjśc iem jes t  b ud o w a  własnego 
g m a ch u .  Ku t e m u  celowi  gmina,  by dać do w ód  ofiarności  dla  pomyślnie  ro zw i ­
jającej  się szkoły,  of iaruje bezpłatnie po t rz e bn y  pod budo wę  gmachu g run t ,  a nad t o  o b o ­
w iąz u je  się do pokryc ia  części  kosz tów budowy,  o ile one nie p r zewyższą  kwoty  
100.000 kor. ,  w z a m ia n  czego ż ą d a  s t a łego uwo ln ie n ia  od da l szych j a k i ch ko lw .e k  p re-  
stacyj  w go tówce  lub w natu rze  i go tową j e s t  na tomias t  z r e z y g n o w a ć  ró wnocześn ie  
z subwencyj  przez kraj  i powia t  dotychczas  udz ielanych .  Z  uwagi  na  to, że oferta 
gminy  jes t  s t a no w cza  i daje po ds ta w ę  do pomyślnego za ła twien ia  s p r a w y  stałego p o ­
mieszczen ia  szko ły i z uwagi ,  że moż l iwą j e s t  r ze cz ą  skap i t a l i zo wa ć  t akże  sub w enc ye  
przez  inne  c i ał a au to n o m ic zn e  udzie lane ,  ob o w iąz k ie m c. k. Rządu  i Wyd z ia łu  k r a jo ­
wego  wziąć  j ą  pod  rozwagę  i ze względu n a  n iezbyt  długi czas  pozos ta j ący do w y ­
k on a n i a  budow y p rzed wygaśnięciem ob ec neg o  k o n t r ak tu  na jm u ,  j a k  naj rychlej  j ą  
za ła twić .

Zgodn ie  z powyższymi  wyw oda mi  komisya p r ze m y s ł o w a  wn os i :

Wysoki Sejm raczy uchwalić!

I. S p ra w oz da n ie  e. k. Rad y  szkolnej  k ra jowej  o dzia ł a lnośc i  jej  w zakres ie pań.
s twowych  szkół  p r ze m ys ło w yc h  i hand lo wyc h  p rzy jmuje  się do wiadomość. ,

I I .  Sejm w zy w a  e. k. Rząd,  aby przystąp i ł  do p lanowej  i sys t ematyczne j  akeyi  
na  polu za k ła dan ia  pań s t w ow yc h  sz kó ł  p r ze mys łow ych  w k ra j u  i a by  p rzedewszys t -  
kieni po wo ła ł  do życ ia  nas tę pu ją ce  za k ła dy  n a u k o w e :

1. Szko łę  t echn ic zną  dla mechaniki ,  e l ek t ro techn ik i  ( we d łu g  typu  w Niemczech  
pod n az w ą  T e c h n i k u m  wprowad zon eg o)  w J a r o s ł a w i u ;

2. Szko łę  p r zem ys ł u  budowlanego w Rzeszowie,  N ow ym  Sączu  i T a r n o w i e ;
3. Szkołę dla  p rzemys łu  b lacharskiego  w P r z e m y ś l u ;
4. Szko łę  p r zemys łu  b ud o w lan eg o  i ob rab ia n i a  su row ców  w B r o d a c h ;
5. Szko łę  p rze mys łu  k rawieck iego  we L w o w i e ;
6. Szko łę  z a w o d o w ą  dla p r ze my s łu  drzewnego ,  ga l an te ry jn eg o  i za ba w k o w e g o  

w K o l b u s z o w e j ;
7. Szkołę  p r ze m y s ł u  domowego  w  zakres ie  sny ce r s twa ,  t o k a r s t w a  i s t o l a r s t w a  

galanteryjnego w Szczawnicy ;
8. Ce n t r a l n e  To w ar zy s t w o  k ra jowe dla organizaeyi  szkół ,  ku r s ów  i p racy kob ie t  

w e  Lwowie .
I II .  Sejm wzywa e. k. Rząd,  aby wszed ł  w ro kow an ia  z gm in ą  mi a s ta  D r o h o ­

bycza w sp raw ie  za łożen ia  t am że  szkoły p rzemysłowej .
IV.  Sejm w zy w a  e. k. Rząd ,  aby wszed ł  w r o k o w a n i a ' z  Wyd z ia łem k ra j ow ym  

w k ie runk u  upa ń s t w ow ie n ia  n iek tó rych  z a w o do w y c h  szkó ł  kra jowych.
V. Sejm w zy w a  e. k. Rząd,  aby jak naj rychlej  p r ze p ro w ad z i ł  up ań s tw o w ie n i e  

wyższej  szko ły  hand l owe j  w K ra k o w ie  i poleca Wydzia łowi  k ra juwemu,  aby  przy per  - 
t r ak ta eya ch  w tej sp raw ie  mia ł  n a  uwadze kon iecz no ść  dalszego wy po saż en i a  szko ły
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w spr zę ty  i zbiory n a u k o w e  i po t rzebne n a  t en  cel wyda tk i  z funduszu k ra jowego 
ws ta wi ł  do budże tu  na rok  1910.

VI.  Sejm poleca  Wydz ia łowi  k r a jo w em u,  aby p rze pro wad z i ł  ro k o wa n ia  z c. k. 
R z ąd e m  co do p rzen ies i en ia  k u r s ó w  han d lo wy ch  żeńsk ic h  ze szkoły św.  Scholas tyki  
do A ka d e m i i  handlowej  w Krakowie .

VI I .  Sejm w zy w a  c. k. Rząd,  aby p rzysp ieszy ł  ro k o w a n ia  z g m in ą  m. L w o w a  
i p rzys tąp i ł  bezzwłocznie  do ro zs z e r ze n i a  g m ac hu  c. k. A k a d e m i i  handlowej  we 
Lw ow ie .

VIII .  Se jm w z y w a  c. k. Rząd ,  aby  p rzy s tąp i ł  bezwlocznie  do za łożen ia  dw uk las o-  
wej szko ły  hand lowej  przy c. k. A ka d e m i i  hand lowej  we Lwowie .

I X .  Sejm w zy w a  c. k. Rząd ,  aby poczynił  s t o s o w n e  z a r z ą d z e n i a  w sp r aw ie  p o ­
miesz czen ia  c. k. s z ko ł y  zawo dow ej  dla  p r zem ys ł u  d rzewnego  w Z a k o p a n e m .

X. S e jm  w z y w a  c. k. Rząd ,  aby  w sp r aw ie  pomiesz cze n ia  szkoły  zawo dow ej  
d la  p rze mys łu  d r ze wn eg o  w Kołomyi  uwzględni ł  ofertę t amte jsze j  R ep rez en ta ncy i  
miejskiej  i j a k  naj rychlej  p rzys tą p i ł  do budowy gmach u  szkolnego.

X I .  S e jm  w zy w a  c. k. Rad ę  szko lną  k ra j ow ą ,  by t a k  zo r g a n iz o w ał a  p r ow a dz e n ie  
agend do tyczących  szko ln ic twa  zawodowego,  iżby agendy  te były t r a k t o w a n e  z p o ­
t r z e b n ą  p ieczołowi tośc ią  i szybkością .

Przew odniczący:

A. L ubom irsk i.
Sprawozdawca:

M ittel.


